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P rezesem zarządu Polskiego Towarzy-
stwa Geodezyjnego został Krzysztof 

Szczepanik (dotychczas kierował Stowa-
rzyszeniem Geodeci Ziemi Piotrkowskiej), 
który przejął stery od Jarosława Formale-
wicza piastujacego stanowisko prezesa 
PTG od 2011 roku. Nowe władze tej orga-
nizacji wybrano 11 listopada podczas wal-
nego zgromadzenia Polskiego Towarzy-
stwa Geodezyjnego. W zarządzie zasiedli 
ponadto: 
lAgnieszka Zabłocka-Gasek – sekre-
tarz,
lRafał Szulejko – skarbnik,
lDorota Pawłowska-Baszak – członek,
lRadosław Smyk – członek.
Część nowych władz stowarzyszenia 
stanowią osoby, które pełniły już takie 
funkcje w poprzednich kadencjach. Za-
chowana została więc ciągłość trady-
cji reprezentowanej przez organizację. 
W kontekście działań, które podjęły wła-
dze państwowe w kierunku przeprowa-
dzenia zmian systemowych w geodezji, 
taka filozofia funkcjonowania PTG rodzi 
nadzieję na zbudowanie realnej alterna-
tywy (oczywiście wspólnie z podmiotami 
podzielającymi taką potrzebę) dla domi-
nującego wpływu administracji geodezyj-
nej będącej przeciwnikiem jakichkolwiek 
zmian. 

Krzysztof Szczepanik u steru PTG

Polskie Towarzystwo Geodezyjne powsta-
ło w lipcu 2009 r. z inicjatywy kilkunastu 
osób, które jako swój priorytetowy cel wy-
znaczyły powołanie samorządu zawodo-
wego geodetów. Niestety, dotąd nie udało 
się go osiągnąć, ale zrealizowano wiele 

zadań mających wpływ na rozwiązywa-
nie bieżących problemów dotyczących 
funkcjonowania wykonawstwa geodezyj-
nego, jak i związanej z nim administracji 
różnych szczebli.
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Nowy zarząd PTG (od lewej): Radosław Smyk, Dorota Pawłowska-Baszak, Krzysztof Szcze-
panik, Agnieszka Zabłocka-Gasek, Rafał Szulejko

29 października zmarł 
mgr inż. Edward Ja-

skot, były długoletni dyrektor 
ds. produkcji Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Geodezyjno-
-Kartograficznego w Krakowie. 
Przez 38 lat pracy zawodowej 
współtworzył historię przedsię-
biorstwa i na trwałe się w niej 
zapisał.
Urodził się 14 marca 1930 ro-
ku w miejscowości Krawce 
(pow. tarnobrzeski). W roku 
1953 ukończył studia inżynier-
skie w Akademii Górniczo-Hut-
niczej w Krakowie na Wydzia-
le Geodezji i z nakazem pracy 
został skierowany do Krakow-
skiego Okręgowego Przedsię-
biorstwa Mierniczego. Pracę 
rozpoczął 1 marca 1953 roku. 
Szybko dał się poznać jako 
bardzo dobry inżynier i organi-
zator. Pokonał kolejne szczeble 
kariery zawodowej i w roku 

Edward Jaskot (1930-2017)
1962 został kierownikiem Dzia-
łu Robót, największego pionu 
produkcyjnego w przedsiębior-
stwie, w którym realizowane 
były prace związane z za-
kładaniem osnów geodezyj-
nych, map ewidencji gruntów 
czy map gospodarczych La-
sów Państwowych (głównie 
na terenie ówczesnego woj. 
krakowskiego). Pełnił w tym 
okresie funkcję opiekuna mło-
dych absolwentów przyjmo-
wanych do przedsiębiorstwa. 
W roku 1970 ukończył studia 
magisterskie na Wydziale Geo-
dezji Górniczej AGH. 4 lata 
później, po połączeniu KOPM 
z WPGGK w Krakowie, w wy-
niku którego powołane zostało 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Geodezyjno-Kartograficzne 
w Krakowie, został zastępcą 
dyrektora ds. produkcji – na-
czelnym inżynierem. 

Dbał o rozwój przedsiębior-
stwa, wprowadzając nowe 
technologie, dzięki którym 
OPGK Kraków należało do 
czołowych firm geodezyjnych 
w Polsce. Sam był pomysło-
dawcą kilku projektów racjo-
nalizatorskich. Jako kierownik 
działu, a następnie dyrektor 
ds. produkcji, stawiał na mło-
dych inżynierów, powierzając 
im odpowiedzialne zadania. 
Był wspaniałym człowiekiem, 
nauczycielem i wychowawcą 
kilku pokoleń kierowniczej ka-

dry technicznej przedsiębior-
stwa. Był lubiany i szanowany, 
posiadał duży autorytet wśród 
załogi, będąc jednocześnie 
bardzo wymagającym w sto-
sunku do podwładnych. W ro-
ku 1991 ze względu na stan 
zdrowia przeszedł na rentę.
Za swoją pracę i zasługi od-
znaczony został wieloma 
medalami i odznaczeniami, 
a wśród nich: Krzyżem Ka-
walerskim Orderu Odrodze-
nia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Odznaką „Za 
zasługi w dziedzinie geode-
zji i kartografii” i wieloma in-
nymi. 7 listopada na cmenta-
rzu Batowickim w Krakowie 
przedstawiciele obecnej za-
łogi przedsiębiorstwa oraz 
wielu byłych pracowników 
pożegnało swojego lubianego 
i szanowanego dyrektora.

Zbigniew Głogowski




